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Za Hi den urga-Wi hełm D. 
Nie.mcy toną w barwach dąwnego. cesarstwa. . . 

Ludendorff wypływa na powierzchnię • ..--CJiełdy światowe reagują 
spadkiem papierów niemieckich.-Rząd Rzeszy zgłasza dymisję 

na ręce nowego prezydenta. 
Widmo eks-cesarza. 

Nowy Jork, Z7 kwietnia. 
Generał Dawes odmówił wypOlWiedze 

ni.a się o wYborze Hinckmburga, jedlnak-: 
że tutejsze koła rządowe nIe spodziewa­
ją ·się dalSlZ'ei stabilizacji w Niem~ech i 
dah:,zych wpłat z tytułu planu Dawesa. 

TuteJszy "Times" twierdzi, że wPraw 
dZle HindeIl!burg ;nrue będrie mógł doko­
!IltaĆ tako prezydent restauracji Hohen­
zollernów, jednak przyg'otu:je powr6t eks 
cesarza. 

Kaiser tuż O dwa kroki. 
Paryż, 27 kwieiŁnra. 

"L'In'ł.ranSligealIlt" uwab, iż wYbór 
Hin1dlenburga bYł o tyl'e korzystny, że 
przyczynił się do wyjaśnienia sytuacji. 
Dzienni'k za:&trunawia się nad 'stosunkiem 
Httdenbu.Tga do spraw hezpi'eJCZeńsłwa. i 
t'tO".lhrO; e'ota • 

HParis-Sońr" UWa!Ża sukces Hind'en­
bU1"ga za dość nUet'1ly, stwi-etrdza jednak, 
że należy się mieć na baczności. Jesit go 
&nem ubolewania - piSZie dlz:l,ermiJk - iZ 
sprz;ymioomńcy pozW'ol:V1i Kaiserowi o­
s~ed1M się o dwa kroki od gMni;CY nie­
miieckiej, ~dy jednocześnie KronpriJnz śle 
dlz ba,cwie toczące się wypadki ze swej 
gÓl1n.ośląsKlej ikTyJjów!ki .... 

Wielkie demonstracje 
w Hannowerze. 

Polska Al!eDcia Telegraficzna. 
Berlin, 28 kwietnia. 

Pisma. donos,zą, że HiJ1l!d~D1bu'1"g, który 
przebywał w ok,olicy Hannoweru w ma 
jąńJku jednego ze swych przyjaciół, do­
wiedl~ał się o W'y.lliku gllosowania w po­
nvedz.iałek rano. W nie,dzielę wieczorem 
m1ars2lałoe:k n;e chciał mać wiadomości z 
Berlina i ud!ał się wcześ. na spoczy­
nek 

Dzisiaj rano p>owr.6cl on do swej 
willi w Hannowerze. Z tej okazji o&bę,dą 
się W mreśóe wieLkie de.m()1lstracje na 
cześć tnaJr sz alka. MiaSlto bę<1zie udeko­
'I'ow,ane barwami dawn-ego cesarstwa. 

Schwarz - weiss - rot. 
Berlin, 27 kwiełlIlia. 

W ciągu dnIa dzisiejszego zniknęły 
fV Berlinie prawie wszystkie zniknęły 

Dr. Wejssberg -= kandyda­
tem na stanowisko bur­
mistrza Dąbrowy Górniczej 

Sosnowiecki kor. "Expressu" tele­
lonuie: 

JaIi: już donosiłem niedzielne wybo­
ry do rady miejskiej w Dąbrowie Górni· 
czej przyniosły zwycięstwo liście PPS., 
która otrzymała 18 mandatów na ogólną 
Uczhe 29. . 

J';!, się dowiaduje na stanowisko bur 
wsirza Dąbrowy G6rniczej wysuwana 
jesi kandydatura Dra Wefssberga, Jyrek 
tora wydz. podatkowego magistratu m. 
l.odzL 

~epwblikańskie, ~tomiast chorągw~e '~I bec porażki ~ewicy p.od:czas prz,edwC1JOo­
,?a.rwa:ch ce'Sa;r~;c~ p<Y.lo~tały, a iJosc rajszych wyborów doprowad71ćby mo­
Ich coraz; bardZlej Slę powt:ększa. gł'O d'O utworZJenia w Prusach rządu pra_ 

"Rechts um"! 
PolSKa Agencja Telegraficzna 

Ber~ 26 kwiet,nia. 
D'Zisiaj oowy gabinet pruski stanie 

przed sejmem. Liczą się tutbaj poważnie 

wicowego. Sytuacja ta budzi W' koła~h 
lewicy pail'lamemamej poważne obawy. 

Watykan za Hindenbur­
giem1! 

z t.em, że wobec SlZcrupłej większości ja Rzym, 27 kwietnia. 
ką ro~or~a; Braun, szanse ~ego są "Osservatore Romano" zamieszcza 
bardlz,o słaoo. pochwalny artykuł o łfindenburgu, ktć 

Upadelk gabinetu Brasuna spowodo- rego zwycięstwo, zdaniem dziennika, 
ł.J.... L 'b' " .J ma wszystkie cechy charakterystyczne 

waUJ"y ~ryz~ gaJ .1'l1e.~owy .P1"owauzący zwycięstwa jednostki, nie zaś zwycię-
dlo Jro'ZWlązarua se:Jmu pruski e.go , 00 wo stwa stronnictwa. -

- - - --- - --

W Katowicach-Hoch Hin­
ó~nburg! 

Na.sz • -oo-espondent !telefonuje z Ka. 
Łowic: 

JUlŻ pótną nocą z restauracji i ka. 
wiarń w)'llegli w dohryC'h humorach 
niemcy ka,towicey lla ulice utworzyli po 
chód i et <>ikrzyikami "RochI Rinde:nburg-' 
p1'17Je'C:iągaili ulicami. 

Generalskie lampasy. 
Polska AgencJa Telp.graiiczna. 

Wiedeń, ~ lkwietltia. 
",Neue Freię PlI'esse" donosi z Be-rli 

JlIa~ że rząd! R!zeszy zamierza zgł-Osić dy­
misję lilia ręce nowego prezyde' ~a. MoZ­
na uważać j.ednak Za pewne, że g'lbinet 
LU'thera n&razie zostamie przy spr . Qwa ruu swych funlkClji, . 

Mówią tŁu rówmeż o US'tąpieruu na .. 
c:z;e~ e-go wodza Rdchsweh:ty gen. Seec­
kła orwz ,żę resort ten objąłby Luden­
dorff. 

Na giełdach. 
Wiadomość o wyborze HindenlbUfIg! 

'na prezydenta ~zeszy wywołała nieko­
rzystne wra.zenie na giełdme tutejszej. 
Niemiecka pOO-yczka spadła na 97,75 na 
,tom.f,ast FOlI'elng Offi.ce wydał hasło: że 
w-yłbory należy uważać za wewnękzną 
~traw~ Niemieo, gdyż agramczone peł­
nomocnictwa plrezycLelllŁa mo'gą mieć m" 
ły wpłyW na potit}'lkę Rzeszy. 

Prezes Karpiński zwiedza 
łódzki oddział Banku 

Polskiego. 
Jak się .. Expre,ss" d'CYWiadUJje p. pre .. 

Zes Krurpióslki, ktocy WlCzoraj wiecZ'OIrem 
zawitał dlo Lodzi, dziś od rana rozpoczął 
inspekcję Banku PolsJdego. Zwiedził on 
w<szystlde wydJzia~ baIllku, poczem wy­
jechał mi. miasto w celu z:ł~el1i.a wizyt 
oHcj aJnycb. 

Jak się dowiacłu;e "Express", preze~ 
Ka.t1płńSlki zwi-edizoi mkłady przemysł·owe 
~()ihmatJa. 

O godzinie 8 w. w sa'tonach ,Grand. 
Hcd:elu" odbędzie się obiad wydany na 
cześć 'P. K'arpińskiego przez związki prze 
mysłowe. 

Zebranie sekcji kształcenia 
HlrłDEf'łBURCi (do anioła pokoju) ... Ho teraz ci łeb ukręcę... db d • na:uczycdi~1i 8 j. 

Rys. st. Dobrzyriski. o ę z_e Smę W nlu ma a 

"",.",.UP4fSW·'W' ..... 

Olbrzymia krad·zież w Otwocku. 
Okradziono jubilera na 20.000 złotych. 

Z W'aJrszl<1iwy do.nosz.ą nam: ny S-ej ltanO, gdyż podczas "wizyty" zlo 
dzid oały dom i wszyscy mieszkańcy 
byli pogrążeni W głębol,dm śnie. 

Natychmias:t zawiadOtIDio.no policję 
miejscową, kt6na z kolei donios'ła o 
W'szystkiem ekspozyJturze UlI'zędu śled·. 

Zebranie otrganizacyjn'e łódzkiego ko 
ła se.kcji klSl7Jtałce·nia naoozycieH ~Tga­
nizowanej w Wars7Jawie przez u'l'ząd 
gł,6Wl11Y Z.P.N.S.P. odbędzie się w dlniu 
8 majla w siedzibie korni'sji Z.S.Z.P.N.S.P. 

Re,g.uIamin seJ.kdji umoiHwia ' współ­
pracę w jelj ł,onie wszystkim którym 
spra wa kS'Małcenia nauczycieli w Pat\-
sŁ,wie P'olskim nie jest ,00bojętJla.. b. 

Łódź śpieszy z pomocą 
Rykom. 

Wczoraj o godzinie S-ej rano I).i.ezna 
l11i sprawcy włamali się do sklepu jubiler 
sikiego Jankla Lande w Otwocku przy 
ul. M,łocińS'kiej m. 1~ i dokonali zuch­
wałej kr.adz:ieży zabierając x·ozmaitą bi­
zuie.rję , zł'otą papieroś.nicę wagi 70 gTa­
mów, różne{ garderobę oraz: 2D{) zł. g,otów 
ką. . 

cz,ego, 1110- pow. warszawski, skąd wyru- ŁÓdzki komitet pomocy pogorzelcon\ 
szyli natychmiast na miejsce 'vvypadku \v Rykach otrzymuje caf y szereg oiiar 
delegowani wywiadowcy. W gotówce i naturze, które następnie 

Dalsze do.chodzenie w toku, Stra,ty przekazywane są komitetowi central-Włamywacze :aMe'gll bez śladu. Kra­
dziE!li: .spos1rzei>ono dopie1'o około godzi. WYnoszą, prz,ę,s;zJo 20.000 z1. nemu. (b) 
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lUNO-TEATR lesme tylko kilka p~~~żny film sensacyjny przeróbka znakomitej powieści .. La maison du my!!~ IJlk8 kIlU iD I 
Re ula GOLGOTA. UCZCIWEJ KOBIETY 

Narutowicza 20. w roli głównej Iwan Mozżuchin 
poczlltek o 5 popoł. Ostatni seS:lS d 

I o lO-ej wlecz. obraz ten stanowi szczyt francuskiej pro ~kcji i był demonstrowany w Pary tu w 152 kinoteatrach w przeci~ 
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Dyktatura-
"nad", czy "dla"­

proletarjatu. 
Zatarcie - inteligenckich 

zmarszczek 
na' chłopskiem obliczu Rosji. 

Edward Paszkawski, wybitny znaw 
ca stosunków rosyjskich zamieścił ostat 
nio w jednem z pism krakowskich. pod 
tym tytułem następujący ciekawy arty-
kul: 

Po niesłychanym w dziejach "prze-
~rocie rolnym", jaki miał miejsce w 

Rosji w r. 1917 otwi~rając szeroko .wro 
ta dla bolszewizmu i dla zwalczama, ~ 
po części i zniszczenia prawa własnOŚCi 
wog6le - olbrzymia większość da­
wnych posiadaczy własności większej 
bądź rozpłynęła się na emigracji. bądź 
zginęła od noża zwolenników .. wywła­
szczenia bez odszkodowań", bądź wre­
szcie wymordowana została w krwa­

Wydarzenia w Bułgarjl: nasze fotograf je przedstawiaJą: 1) mln. wojny Balkowa, kt6ry zasto .. 
sowa' ostre środki represyjne wobec dywersant6w, 2) katedrę św. Krala, gdzie dokonano zamachu 
bombowego I 3) premjera bułgarskiego Zankowa. 
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wych lochach czrezwyczajki. 
Garść jednak ocalała i nietylko nie wy- W Etjopji. rezydencji cesarza ruszyła zagranicę i nie przeniosła się do 
środowisk miejskich. lecz została w 
zrujnowanych swych sadybach i otrzy-
mawszy od gmin nadziały, wynoszące I · • ł d ... . k h 
przeCiętnie po 3 hektary na osobę wlo- m mnle)Szyw a ca, tern Wlę szy przepyc . 
kła do ostatnich czasów żywot nad wy-

rzędnicy; służba trzyma przed nimi ol .. 
brzymie kawały mięsa, z których odci­
nają sobie potężne porcje. Na zakończe­
nie uczty - jak opowiada Iiindlip­
wznoszono zdrowie Negusa i wtedy 0-
twieraly się zaslony i goście mogli rzu­
cić okiem na olbrzymią salę, pełną ofice 
rów i żołnierzy, Siedzących przy ma­
łych żelaznych stołach. 

raz ciężki i trudny. 
Już jednak od dłutszego czasu polo­

ienie tych mohikanów stawało się c0-
raz bardziej zagrożone i pogarszało się 
systematycznie w miarę tego. jak kon­

Abisinja ma swoje ministerstwo wojny, otoczone' 
fortem i wałem, najeżonym armatami. 

flikt między wloścłjaństwem ł sowieta- W czasach ostatnich znów kilkakro­
mi rozrastał się i grozll poważnym .. we tnie wypłynęła w świecie politycznym 
wnętrznym" wstrząsem. Abisynja i jej władca. Podróżnicy i 

Ten konflikt pogłębia się z dniem ka przedstawiciele państw europejskich, 
td,ym. zwatywszy. że stan materialny którzy mieli sposobność być w Abisynji 
rosyjskłe~o włościjaństwa jest Istotnie ogłaszają znów liczne z tych pobytów 
nad wYraz smutny z jednej strony wsku I wspomnienia. 
tek nadmiernych przekraczających mo- Lord Hindlip, który bawił na dworze 
żność faktyczną podatków, a z drugiej jeszcze Menelika, tak o nim pisał: 
wskutek ogólnych katastrofalnych wa- Kto dotarł do wnętrza pałacu cesar-
ronków gospodarld państwowej. ski ego. znajdował się odrazu w otocze-

Negus podczas posłuchań zachowuje 
się zawsze swobodnie, bez urzędowego 
tonu, interesując się wszystkiem, co mu 
obcy przedstawiają. Natomiast w wy­
stąpieniach urzędowych, podczas uro­
czystości i przyjęć dyplomatycznych o­
tacza się surowym ceremonjałem, a 
przepych, w którym się kocha, docho­
dzi do niezwyklych wybUjałości. 

W sali wielkich przyjęć stoi wów­
czas ogromny tron z czerwonym balda­
chimem, na którym złotym śniegiem wy 
haftowane jest wielkie "M" z koroną ce 
sarską. 

Negus ukazuje się w białych spo­
dniach i w długiej szacie zielonej w żół­
te pasy, w czarnym jedwabnym burnu­
sie, przetykanym złotem o podszewce 
różowej. Na nogach ma ogromne buty 
lakierowane, w uszach cenne diamenty 

Wszyscy zajadali chciwie leżące na 
półmiskach mięso i przepijali do siebie 
piwem i miodem, stojącem w beczuł­
kach i dzbanach. Na zakończenie odzy­
wa się fanfara trębaczy; ~nak, że trze­
ba pożegnać się z cesarzem i odejść. 

Adis-Abebd-Zzoli w Abisinji było da 
wniej wsią: dopiero w ostatnich kilku­
nastu latach rozwinęła się w formalną 
stolicę. 

Między tysiącami okrągłych chat ze 
stożkowatemi dachami wznoszą się już 
liczne piętrowe domy w stylu indyjskim 
lub europejskim. Tylko Gibi, rezydencja 
cesarza. na wzgórzu w środku miasta, 
składa się wyłąCZnie z budowli w stylu 
arabsko-indyjskim. Podobnie przedsta­
wiają się rezydencje książąt lenniczycb 
i ministrów. 

Ten konflikt już dzisiaj dosięgnął ta- ruu przepychu egzotycznego. Przez 0-
Idei miary napięcia, że czynny wybuch gromne podwórza pełne kwiatów o odu 
protestn mógłby stać się dziełem dni naj rzającym zapachu, przez liczne bramy 
bUższycb, gdyby olbrzymie masy wło- w których za wejściem odzywał się raz 
ścijańskie, ciemne i z konieczności bier- po raz gong strażników, obwieszczają­
net posiadly odpowiednia organizację i cych przybysza, wchodziło się do sali 
zdołały wytworzyć poważne rewolucyj przyjęć, udekorowanej skórami lampar­
ne ośrodki. łączące się z wnętrzem czer cierni i lwiemi, trofeami, bronią, perskie 
wonej armji, składającej się przecie nie mi dywanami, posągami i tysiącem dzi­
mal wyłącznie z wiejskiego chłopstwa. wnych sprzętów, zalanych światłem 

Takiej organizacji chłopstwo rosyj- lamp i lichtarzy. na gło~ie tu~ban ~oloru złota, wysad~a 
skie wyłonić z własnego środowiska i5- Stamtąd prowadzono gościa do po- nr rubma~i I szafirami. Na palcach dZle 
totnie nie może, a ponieważ sowiety zda kojów Negusa, który wychodził naprze- SJątki p!erscienł Nad głową władcy trzy 
ją sobie z tego sprawę i ponieważ rozu- ciw, zawsze przyjaźnie uśmiechnięty. ma słuzba olbrzymi czerwony parasol. 
mieją. że los sowietyzmu od uniemożli- Widziało się przedewszystkiem tłum u- Podróżnik ten opisuje też wielką ucz 
wienia tego rodzaju organizacji całko- rzędników w fantastycznie jaskrawych tę na dworze. Negus, siedząc sam przy 
wicie jest zależny, więc też korzystając szatach; od tego tła odcinała się sylwet osobnym stole, je i pije bardzo niewiele 
ze swojej wszechmocy, używają najbez ka cesarza w miękkim kapeluszu o sze-' i zawsze zasłonięty jest w chwili spoży 
względniejszych środków, aby temu za- rok ich skrzydłach, w białej długiej sza-\wania potraw gęstą zastoną przez ota­
pobiedz i niszczyć w zalążku najbardziej cie jedwabnej, na której czerni się je- czającą go służbę. 

Rozległe miasto przecinają we wsz-g 
stkich kierunkach szerokie gościńce któ 
rych budową kierował sam niebosz 
czyk Menelik. Rezydencję Negusa, któ­
rej nazwa oznacza "nowy kwiat" ota­
czają ze wszech stron gaje i ogrody. 
Najważniejszemi budynkami są obok 
willi cesarza i hali tronowej, mogącej po 
mieścić 10,000 osób, nowy kościół św. 
Jerzego na placu targowym, obszerny 
gmach urzędu celnego, pałac banku abi­
syńskiego nowy hotel zbudowany przez 
cesatzową, urząd pocztowy ze stacją te 
lefoniczną, gimnazjum cesarskie i wielki 
szpital, zbudowany systemem pawilo­
nowym. Po wojnie przybyło jeszcze kil 

nawet słabe możllwoścL dwabna kurtka, przetykana złotem. Przy cesarzu zasiadają najwyżsi u-
Sprecyzujmy to dokładniej. Bolsze- ~!!!!!!!!!!!!!!!!W!!!W~!!!*M!!~!!!!I!~~!!!!!!!!!!!~~!!!!!!~~!!!!!~! 

wicy w swoim czasie wykorzystali wło = 
ścijan w walce o władzę, a i właścijanie 
dla otrzymania "ziemi bez wykupu" pod 
trzymali bolszewików. Poczem zapra­
wiona krwią i zniszczeniem sielanka ry 
chlo zmieniła się w ciężkie dla włości­
jaństwa jarzmo. Stosunek sowietów do 
robotników i do włościjan stał się ja­
skrawo niejednaki - robotnikom stara­
no się osłodzić bolszewickie piekło, a 
wlościjan gnębiono bez litości. 

Robotnicy, zorganizowani w duże 
stosunkowo masy w ośrodkach miej­
skich, przedstawiali dla sowietów gro­
źną bądź co bądź siłę - więc starano 
się ich ugłaskać; z wlościjaństwem 
rzecz się ma inaczej. Włościjaństwo nie 
może zorganizowanie wystąpić i zażą­
dać spełnienia swych postulatów, jak to 
może uczynić proletarjat przemysłowy, 
skupiony w dużych ilościach w fabry­
kach i po miastach. 

Dla nadania niezadowoleniu wlości­
jan charakteru zorganizowanego konie-

czną jest jakaś organizująca sita, pewna 
kulturalność, istnienie jakiejś inteligent­
nej grupy społecznej, współczującej in­
teresom wsi, która mogłaby kierować 
taktyką i strategją chłopskiego na so­
wiecką twierdzę szturmu. 

Po miastach inteligencja i wogóle 
wszelkie elementy kulturalne, a więc or 
ganizacyjne bądź do szczętu zostały zni 
szczone, bądź pozostają pod najściślej­
szą siepaczów Czeki kontrolą. Po 
wsiach rozrzuconych na olbrzymich 
przestrzeniach ścisłość takiej kontro­
li jest prawie zupełnie wykluczona. 

Zostal więc wydany ukaz, na mocy 
którego, wszyscy byli właściciele ziem­
scy, zamieszkujący w swoich dawnych 
posiadłościach, pozbawieni zostali swo­
ich "nadziałów" z zakazem, pozbawia­
jącym ich prawa zamieszkiwania guber 
nU. w których ongi posiadali majątki. 

Wprawdzie "Izwiestja" tłumaczą po 
wyższe zarządzenie małą produktywno 

ścią gospodarki eks-ziemian i ich aspira ka wielkich gmachów, między innemi I 
cjami monarchistycznemi - lecz nie u-Iministerium wojny, otoczone fortem' 
lega kwestji, że ten nowy eksces iście wałem, najeżonym armatami. 
kacykowski ma na celu pozbawienie W obrazie ulicznym Adis-Abeby lą. 
wsi rosyjskiej elementów inteligenckich czą się w dziwaczny sposób najnowo­
i organizacyjnych. żytniejsze zdobycze z prastarą tradYCją 

Przy obecnym (trudnym do grzecz- Obok karawan złożonych z mułów i 
nego określenia) nastroju opinji europ ej- wielbłądów, widzi się kolejki miejskie i 
ski ej, tego rodzaju ostateczne zatarcie samochody. W życiu codziennem Etjo­
,.stopą proletariacką" inteligenckich dro pa gra telefon i karabin repet jerowy ró­
lmych zmarszczek na gładkiem obliczu wnorzędną rolę ze sprzętami, przekaza 
"chłopskiej" Rosji, aczkolwiek potwor- nemi przez pradziadów. Charakterysty 
ne, żywszego echa nie wzbudzi. czne jest, że abisYl1cZYCY biorą z Euro-

W chwili tej nowej krucjaty bolsze- py to tylko, czego istotnie potrzebują, a 
wicldej przeciw niedobitkom rosyjskie- równocześnie nie zatracają swych nar o 
go świata kulturalnego. znany ekonomi- dowych zwyczajów. Adis-Abeba jest 
sta KarolOide wydał w Paryżu książkę dziSiaj centralnym punktem handlu na 
o "Sowieckiej Rosji", w której twierdzi olbrzymim obszarze. Wszystkie produ­
że rząd sowietów nie jest ,,,prawdzie kŁy południowej Etjopji tutaj spływają 
dyktaturą proletarjatu, aJe nie jest ró- i stąd dopiero są wysyłane dalej; 50,000 
wnież dyktaturą nad proletarjatem, Zda wędrownych handlarzy roznosi import 
niem pana Gide'a - jest to dyktatura światowy w najdalsze doliny i okolice 
dla prol etarja tu !. .. " kraju. 



f.XPRESS WIECZORNY 

lakrwawioUH kobieta na ~tole bilar~oWJm. 
Wyskoczyła przez okno ze strachu przed ~ochankiem. 

Przed kilku dniami w wielkiej sali 
pewnej kawiarni paryskiej wszystkie 
bilardy były zajęte. Przy jednym z 
nich pewien grający odłożył na bok 
kredę i już celował kijem, gotując się 
do efektownego karambula. gdy wtem 
ponad głowami grających rozległ się 
piekielny brzęk i hałas. 

Ze szklanego dachu, pokrywającego 
salę, posypały się kawałki szkła i na 
środkowy bilard spadła zakrwawio!1a 
kobieta. Odwieziono ją czemprędzej do 
szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. 

Jaka była przyczyna tego dziwnego 
wypadku? 

Na drugiem piętrze w tym domu mie 
szka mIody człowiek, do którego przy 
szła z wizytą 29-letnia L. I1uguet. Z nic 
wyja~lliol1ych, a napewno błahych przy 
czyn powstała rr.iędzy nimi sprzeczka. 

Młody czło\viek najwidoczniej nie ma 
rycerskiego usposobienia, gdyż w pew­
nej chwili zapewnił swą przyjaciółkę, 
że jej "przypiecze pięty". 

W wyobraźni panny I1uguet to przy 
piekanie przybrało rozmiary jakichś po 
twornych męczarni. Nie zdając sobie 
sprawy, czy jej amant zdolny jest na­
prawdę do tak niezwykłej operacji i czy 
tak łatwo może mu się to udać. dala się 
porwać przerażeniu i nie namyślając się 
wyskoczyła przez okno, nie wiedząc, że 
na dole znajduje się sala bilardowa, 
przykryta szklanym dachem. 

Komisarz dzielniCY Saint - Lambart, , 
gdzie odbył się ten dziwny wypadek, 
rozpoczął śledztwo, celem ustalenia sto 
pnia odpOWiedzialności owego młodego 
człowieka, przed którym kochanki wy­
skakują oknem. 

--:0:-- Scena z nowej operetki paryskiej "Le Style", granej z powo­
dzeniem na scenach stołecznych Europy. 

Człowiek, który przywraca wzrok 
ślepcom. 

.............................................................. 

Podatek za pończochą. 
Cudowne operacje okulisty dr. Bonn efon a. Egzekucja obn~żania podczas libacji paskarskiej. 

W korespondencji z Paryża donieś­
mmy już o cudownych operacjach oku­
listy dr. Bonnefona, któremu udało się 
przywrócić wzrok licznym ślepcom, 
przeważnie inwaHdom wojennym. Dr. 
Bonnefon w przeciągu dwóch lat przy­
wrócił wzrok 40 oślepłym inwalidom. 
Po pierwszej udanej operacji stawa dr. 
Bonnefona przedostała się również za­
granicę, ' a nawet do Ameryki, sprowa­
dzając mu ze wszystkich krajów pacjen 
tów. 

Przedstawiciele oficjalnej wiedzy me 
dycznej przez dłuższy czas ignorowali 
dr. Bonnefona i jego metodę operacyjną 
niektórzy znani okuliści głośno oświad­
czali, że Bonnefon jest zwykłym szarIa 
tanem, któremu chodzi jedynie o wyłu­
dzenie jaknajwi!;kszej sumy pieniędzy. 
Jednakowoż sukcesy, jakie dr. Bonne­
fon odnosił, istniały i wkońcu akademja 
nauk ścisłych w Paryżu musiała się zdo 
być na decyzję zaproszenia dr. Bonne­
lona, aby wygłosił prelekcję o swej me-

todzie_ 
Ten wykłaa przekonał nawet scepty 

ków, że istotnie dr. Bonnefon w niektó­
rych wypadkach może przywrócić świa 
tło zagasłym oczom. Znakomitemu oku 
liście oddano do rozporządzenia osobny 
szpital, a ministerstwo wojny wydało 
okólnik nawoływujący, aby wszyscy 
ociemniali inwalidzi wojenni stawili się 
do zbadania w szpitalu dr. Bonnefona. 

Kilku wybitnych członków 1?aryskie­
go towarzystwa oftalmologicznego za­
atakowało niedawno ostro dr. Bonnefo­
na, oskarżając go, że nazwana jego imie. 
niem "nowa metoda" nie jest bynajmniej 
nową, a jedynie zręcznem zastosowa­
niem dawniejszego medycznego odkry­
cia. 

Dr. Bonnefon nie pozostał dlużnym 
odpowiedzi i udowodnił, że wśród ule­
czonych przez niego ślepców znajdUją 
się dwaj inwalidzi, którzy uprzednio zo 
stali skazani przez największych pary­
skich okulistów na wieczną ślepotę. 

Właściciel pokątnego banku, trochę przy stole. Parę małżeńską poproszono 
faktor, trochę jubiler, Jakób Hirsch z do pokoju i wezwawszy jednego z gości 
Wiednia, należał do najoporniejszych na świadka, kazano rozebrać się do na., 
płatników podatkowych_ Na wszystkie ga panu JakÓbowi. 
wezwania odpowiadał: Gospodarz podniósł lament, ale nie 

- Nie posiadam tadnegO majątku, pomogły krzyki. SCiągnięto z niego u­
nie mam dochodów, sam nie wiem z cze branie; krążyła bowiem wieść, iż pan 
go żyję i nie wiem wogóle, czy żyję. Jakób nosi gotówkę pod koszulą, w od 

Wiedeński jednak urząd skarbowy powiednio zaszytych woreczkach. 
był tego zdania, iż pan I1irsch robi do- ReWizja jednak była bez wyniku, 2 
skonałe interesa i jest zamożnym czło- kolei więc poproszono gospodynię, ab:y 
wiekiem. się obnażyła. Nie chcąc dOPUŚCić do ta-

Przysłano więc do domu złego plat- kiego skandalu, wyciągnęła tIirschowa 
nika urzędnika podatkowego w asyście z pończochy 250 dolarów i wpłaciła na 
3 policjantów, celem dokonania os obi- rachunek zaległego podatku, nie omiesz 
stej rewizji. kUjąc zwrócić uwagę urzędnikom że to 
Właśnie bylo przyjęcie w aomu pana jest wielka niegrzeczność, aby po'd gar­

I1irscha i kilkanaście osób siedziało derobą kobiecą szukać pieniędzy. 
---:0.:'---

---::0:---

Wesołe przepowiednie amerykań­
skiego lekarza. 

Bunt, ' zakonnic japońskich. rlasi prawnukowie w 90 roku życia gra~ będą w foołbat 

Nasi prawnukowie będą uprawiali nek stanowego urzędu lekarzy egzami. 
gry sportowe, gdy będą liczyli 95 lat, nujących, przedstawił między innemi ta 
gdy dojdą zaś do 90 lat, będą pracowali bele, z której wynika, że przeciętna dłv 
w biurach - i o ile nie wypadną - przy gOŚĆ życia człowieka wynosiła w roku 
padkiem z aeroplanu, to niech nie oba- 1775, 37 lat, 1875 - 57 lat, 1975 - 80 

Ządają zniesienia ślubu czystości i chcą nosić 
długie włosy. 

Wśród japońskich zakonnic, w licz­
bie pięciu tysięcy, należących do tak 
zwanej sekty J odo, wybuchł formalny 
bunt. 

Zakonnice , te żyć muszą w celibacie 
i jako odznakę ' swej świętości noszą 
krótko strzyżone włosy. 

Zbuntowane mniszki domagają się 
tniesienia ślubu czystości i pozwolenia 
na noszenie długich włosów, z których 

e ..... 

JERZY RZĘCKI. 

by można było uplatać modne fryzury. wiają się śmierci przed setnym rokiem lat, 2000 _ 100 lat. 
Żądania zakonnic wywarły przygnę życia. 

biające wrażenie na współwyznawcach Ale fitzpatrich ostrzega, że można 
upatrujących w tern rękę złego ducha. Taką to przepowiednię wesołą wy- dOjść do przedłużenia sobie życia przez 

W czerwcu odbędzie się kongres sek głosili przed~tawiciele świata lekarskie- staranne unikanie przejadania się, gdyż 
ty Jodo i kapłani oraz uczeni w piśmie, go na konwencji American Medical to jest najprędszy sposób skracania so­
zastanawiać się będą nad zrealizowa- Ass'n. Każde zdrowe dziecko urodzone bie życia, a jadanie przeważnie - świe 
niem żądań zbuntowanych mniszek. po roku 2000 będzie prawdopodobnie żych produktów, starannie unikając kon 

Kobiety japońskie okazują sympatję żyć do stu lat. Bowiem długość życia serw. 
herezji zakonnej. wzrasta. Dr. Gilbert fitzpatrick, czło-
? ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

owej damy do,piero, gdy się okaż;,ie Qr.a -Duto. nielbezpieczniej stałi" sprawa z 
już m<>o.olO śpi,. Tymczasem B m-e C'ki, prag Antkiem i Frankiem. Im bO"\vlem wszyst. 
ną<: sprawę szy:bcieq załatwić, wziął za ko SI2'lło dobrze aż do chwitli, gdy przez 
sen tyliko Co.Ś w rodzaju 'drzemki, czy drzwi, które Antek z Frankiem zostawił­
wprost odpoczynku po prz~bytych rO'Z..~1() niebacznie o.twarte, wkroczył numerow) 
szach miłosnych. ZaJcząt majstrować koiło. hot~u. Wkł!z:ąc, 00. się dziej.e, chciał zaa. 
bi'żuterji, gdy jego dama pod pTZypływem łatt"Illować resztę służby, J,ecz 'nde udałe 
nGwej fali namięmości, rzuciła się ku nie mu się to. Antek z Fran.k&em l1Zucili się 
mu, pragnąc się ku niemu pr,zytulić. Ze na niego, związali go i, gdy za głośno krzy 
z.dumiemiem spostrzegła, że nie ma go czał, poprostu przes:zyH mu serce szŁyle­
przy sobie, spojttata wlęc dokoła i ujrza- tern. Przyśtąpi!1i po.rem do dalszej pracy, 
ła BorecklegG, majstrującego koło jej bi- wiercąc "borówkami" dJziU'rę w ściani e, 
żuŁerji. aby w ten sposób wydo.być zeń całą ż~· 

K • I k- t f' Domyś.liła się odra'zu, G co chodzi i za lazną skrytkę. Okazało się wszakże, 7e 
rymlna ny romans Inema ogra Iczny. częła głośno krzyczeć. Na krzyk jej przy robione ju~ od ki,lku dni pGmiary zawlod-

Przy pomocy czterech dOtZorczyń n~- trzymane pieniądze pozwoliła mu Mańka h~egła ze sąsi,edniego pokoju jej przy ja- ły i że ;nie spo,sób bybG wyjąć całą skry t­
padł na Bessie, zwi.ązał ją i za'kneblował zatrzymać dla siebIe, jako wdzięczność ciółka. Opowiedzhła i~j szybko o co cho- kę, łączyła się ona bowiem wewnątrz z 
jej usta.. Zemdloną Bessię owinięto w 1'0- z.a uczciwość, okazną przez dosŁaxczenie dzi. Obie kobiety chciały dzwonić na s'łuż analogicnzą skrytką z przyl~głego pokoju 
~ożę i QdtraJIlsporŁowruno przez zaufanego sumy, wręczonej mu z!t sprowadzenie Be bę. Bm-ecki z Dybowskim trzymali je jed- Ni,e było więc innej rady, ja'k tylko przy­
eks.pedytora do Trjestu, gdzie już czekał ssie Dyme:n,owi. nak mocno i nie dopuszczali do tlzwonka. stąpić do ~amania slkrytki specjalną ma 
ageln1t, mający ,ją przesłać, o ileby przyje Jalk już rze,kliśmy, dwa inne przedsię- :l<Johiety wszakże dady się w niebogłosy, szyną elektryczną, o której już była mo­
chała jeszcze żywa, do pewnego hurtoO'W- Wlzięcita udały si,ę dopiero po przezwycię- hr.zeba więc je było uspokoić. Chłopcy nie wa. I wszys~ko byłoby ;na dobrej drodze, 
nlika w Aleksandrji. ż,eniu szeregu przesz:kód. A więc Borecki ,namyślali się długo. Jeden schwycił swą gdyby nie to, że nie obliczGno się z cza. 

Janek wszaokże postanowił interes wy- z Dybowskim musieli zamordować obie partnerkę za gardło i trzymaj II: tak długo sem: zapomniano, że in<:ydent z numero 
tyskać do. końca, co mu się istGtnie udało sta'l'sze damy, z któremi udali si'ę na czu- aż nite w'}'1zionęła · ducha. Drugi uderzył wym, zw'laszcza fałszywe przypuszczenie 
Ośwooczył on howvem Dymenowi, ż~ ro łą schadZlkę do ich przylegających pO'ko- swą partnerkę żel<aw'ym przyciskiem w co do konstrukcji skrytki zajęły tyle cza­
azice Bessie napastują go., że grozi mu za jów hotelowych. Stało się to zaś dzięki skroń. Po dOIkonaniu morderstwa spokoj- su, że profesor powrócił do pokoju, gd~ 
areszŁowamie, prosi więc o pieniądze na temu, że Borecki przedwcześnie nieco za- nie zaczęli gos.Po.darować w obydwu poko A ntek z Frankiem byli jeszcze w jego 
ude-c:zkę oraz na miesiąc pobytu w Pa- brał się do kradzieży. Postąpił nawet jach hotelowych i wykradli swym oHa-- mieszkaniu, 
rytu, dokąd udać się zamierza By!a to wbrew instrukcji crlrzymanej przez Mań- rom wszystko, c.() ty1k,o można było wy_ 
zresztą. nie ;e~ własna idea, a Mańki. 0- kę. Miał bowiem zabrać 9ię do biżuterii niteść bez zwr6ce'oroa na siebie uwaSlL 

(D. c. n.~ 
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Księżna Nat,a'sz.a. D godzinie drugl'ej 

w nocy pDchyliła się nad swem łóżkiem 
i uniosła niecO' kDłdrę. W łóżku leżał 

. Ser'gjusz dęż1ko chrapiąc. Pa'trząc na 
twarz swego męża księżna p{)I'az pierw 
szy ·o,d czterech lat zadała SOIł>iJe pytanie: 

- Czy ~a gO' k,oobam? 
Biegła p11Zez wszystkioe pokDje, gaJbi 

nety, lSa!le, szukrująIC ja'kgdyby odpDwie­
dzi. Otworzyła cJu:,~i: i WJPadła d!o dzi,e­
cinnego pDkoju. 

Miltja spał z uśmiechniętą twarzy-cz­
ką. 

M'ilał dopiero trzy latlka - rue zaznał 
więc je.szcze cierpieli a.ni mąk życia. Na 
pDdiłJodze pTlZy j~gołóZec:mru chrapała 

s.tara niani'a. 
Nie znalazła jes2lC7Je odpowiedzi na 

pierwsze niepokojące pybaD:i.e, gdy w gIo 
wie jej :vrooZ1'ła się nlOwa lIliepewnIość: 

- Czy jestem doprawdy matką? Czy 
kocham swe dziooko?. 

Wracalla przez te same pdkoje. W 
ogromnem łusł:rtze u;j:rzał.a postać pięk-
nej kobiety D hebaoowycil włosach, 
pysznej fi.gtlrze i cmrnych, przepaści-
stych oczach. 

Gdy weszła zt110WU d'O ~ - c0-

fnęła ls1ę przerażona - - - nad ł6t­
kiem męża ujrZ1ała pochyl<Oa:rego męt­

czyznę z podniesioną do góry !l'ęk.ą - -
- błys.nął sz4:yle,t. . 

W pie!'WISzelj chwi1l nie mogła ze 
sicb1e wydobyć głosu., strach owładnął 
nią ruepodzielnie, a!le groza ni:ebezpie­
czeństwa dodała tej sił - wyciągnęła rę 
ce, Zlbłiżyła się do mO'l'dercy - i 'spot .. 
kały się dwa sp~ 

Morderca pamał piorur:mjąoym . 
wuokiem. Nie miała; &1, ehy mu się 0-

przeć. SpoIIrotnie patrzała na tę strasmą 
scenę, gdy niemajom,. wepchnął ostrze 
'szi:yleŁu w serce jej męta:.· " 

Blu7męła krew... I 
Książę Se1'gjusz westchnął głęboko i 

lęka Ibezwładnioe opad1ia. mu na poręcz 
łóżka. . . _. 

MDraer-ca szepnął jej ·do ucha:: 
- Nie 'bój się... ' 
Szept jegO' sU>w podziałał na. mą pod 

rtie,cająC'O. Oparl:a. eię o ścianę. ~c 
ciężkO', sŁ'arała ,się Z89anOW3.Ć nad s~, 
chciała ClOŚ 'Powiedzliet, kr-7;yc:reć, uwo 
łać lu.dz.i na pomoc - nie mogła jednak 
ruszyć się 1: mied:sca., ni~ mogła z:1:apać 
tchu. 

W pokoJu ~ nik1ogo me było ... 
Krew rOl7Jłała slę po podl1ló&ze. 
- Na pomocii .. . - wyrwał<o się jej 

f piersi. 
MlOTderca ucie1d ... iPewnie je$Z!CZe 

fest na wIicy .. T1'2eba go gonić .. Niech 
gO' złlapiąl_ 

Przybiegła słuiąca. Krzyk" woła~ 
nia o pomoc. Ktoś wyciągnął sZltylet z 
se'rca zamordowanego. 

- Wolność, sprawiedliwość, MUość 
- te !trzy słowa były wypisane na po. 
krwawronym smylede. 

- Gońcie glO •• - SZIelPnęła księba i 
padła zemdlona na memię. 

Ksią0e Sergjusz był wujem, przyja­
cielem i doradcą can. Wszystkie podłO' 
śd, wszystkie 2fur~e ja.kie młały mi.ej 
sce w kraijlu przY'pisywano K'$ięciu Ser­
gjusZlDwLNazwisk10 ję'go bylQ wypisane 
na liście śmierci pewne~o stowarzysze­
nia il"ewolU'cyljnegD. 

Dokonraniaza:ma:chu pD.d~ął si~ NiAO 
Co-nti, włoch z pochod~enia. Z ~adania 
swegO' wywiązał się z,nal{IQmkie. 

PDlicja W's>z,częła energiczne dochoq~e 
lilie. 

KDmisarz odwie'd~ł WdDWę, by 'lĄ. 
~iadon1ić ją o wyl!'~kach śledztwa. 

Natrafion'D już na ślady rewDlucyjne-
gO' stowarzyszenia - lecz ozł'DnkDwie 
z,dlDłali w odpDwiedni.ej chwili uciec. 

W czasie rewizji u studentki Olgi Zyl 
bersteinóway znaleziDno kartkę, :z; któ­
rej wyszłO' na jaw, ze do pDpełnienia 

zbrodni wydelegDwano ja:kie~oś włocha 
nazwiski,em eDnU. 

PDHo;a jest już na ;egD t%'lDpie -

Ksi<ęż-na przy tych s'łDwach PDwsta­
ła :z; knzes.ła, nie mogą-c \llkJryć zdenerwD 
wania. 

- Mate to panią · denerwuje - zau~ 
wa~ komisarz. 

- Nie, mo.ze pan mówić dalej ... · 

Prawdopodobnie IDJOrderca nie pne­
sze&l: jeszC2le granicy, gdyż zdwDjDnD 
czuj:n'O'Ść, by udiaremnić uciecz'kę. Istnie­
je prz:ypus7Jcxenie, że ConrŁi skrył s'Ię w 
pt'Zebram.iu w mieście. PodDbno u jednej 
!Ze swych K.ochanoek •• 

KoSiętna 7.ilWW'U podniosła si~ z k'l"ze 
sba:~ . 

Ale W nocy księżna nie mDgła zas­
nąć Opętały ją złe .duchy, zmDra dusiła 
ga:rdbo, dolaiYWlB.ły dO' niej jakieś głDSy, 
spazmy, krzy.ki. 

Naza9ukz p'o'st,anDwiła: 

- Muszę cię Ut1atDwać dla sioo'ie! .. 
Twoj,e oczy nie dają mi spokoju! ... 

Z sameg'o ral1a pDbiegła dO' komisa­
rza. Chdała jesMze r,a'z się p:rz-yjrzeć 
aresztDwa'nemu. P!1"zypomi.na sobie: mor 
der,oa miał czarne· Q()zy i ja'sne WłDSY". 
A ten A'l"rJ'ould ... 

P.DdniD'Sba na niegO' swój wzrDk 
Zbladł. PDdała mu rękę, mDrdercy · jej 
męż.a. 

- Pa,n mi wybaczy, panie Arnould..~ 
Przyn'Ds;zę panu wolnDść ... Dowidzenia 

panu .. 
Skłonił jer się batlcWO nisko. Czuła 

zaor' w n<ogach Dd jegO' spojil"lZenia. 

Po godzinie przyszedł d~ ni~i. Upadł 
na pt10gu - - gdy go p,odn,i<osła, oparł 
głO'wę na jej nmien:iu... PołlQlŻy.ła go na 

- iM1J.lS:icie wytężyć w~tkie siły, łóżku, gdzie został 
b'y go dostać 'w swe :ręce! ... chcę mieć mąż .. 

zam'ord,owany jej 

jego głcywęl.. . Nie rozmawmn o tern. Po killku 
W ciągu na~ęp.nych dm ~ię..tna by- dniadJ. k'siężna udeMa wraz z mOTder­

~ :rupełnie cieprz-yrt'omna. Wiedziała tyI cą - zlO'stawi'ając wszys&o, prócz bry­
Ik<l jedn,o: mąt jej jest zamordowany _ lantów 1: zł;ota. Uciekli do Genewy. 
a on, który wzbudził w :;ej UlrCU miłość Wybuchła wO'jl11a. K<omitety rewolu-
- mordercą! . cyj.ne we wS!Zystkich państw!1lch zab~a-

T:t"Zecie~O' dnia k~isa;rz przyniósł ly si'ę .dD energicznej pracy . . 
wia'l;łomość: mDrdereę złapano. Miał on CDnti traktDwał księżnę, jak kQchan 
\VlPf3:wd!z:ie pasz.port na nazwiskO' jakie- kę, nie i'ak ż.Dnę. Wszystkie brylanty od­
gOO Rene Amoudd'a i podawał się za tran dał na usługi parbji. 
OUJ2':a. Pl"zyłapa:no gO' w roieszJkaniu Ra. Natasza zapyta,ła dnia pewnego: 
wiń'Sikie.j, tanoe<rki kaJbaretowej. twE ..... łi1IłIIMUMJ& ..... B 

- CD bę-dz.ie, gdy wycz.erpi~ się źroo 
łlo do·chodów?... . 

NinO' odnekł cynicznie: 
- No cóż? .. JoesŁeś przecież piękna" 
Ni.nD DdchDdził z domu na kilka dni, 

nie uprz.edzają-c nik'ogD, spędxał noce w 
hDtelach z pode'jr:z:anemi k0bietami, tłu­
macząc się tem, że w ten spDsób przy­
czynia się dla dobra parł;' 

- Pow1n.naś mi pomagać - r:z.eld pe 
wnegD razu do kochanki. 

W Łrzedltl TOIku wojny . NUl«) Conti ()4 

trzymał niezwykłe polecenie. 
Musiał skraść pewne dDkumenty w ' 

poseIstwie t'Dsyjl.9kiem w Rzymk 

Ojciec Nrutaszy był wówczas szefem 
kancela.rji ·p'osel.g,Łwa. 

Coo,ti ZJlllusił więc kocha,nJkę awb, 
udlarlla się z nim razem w podróż. 

Poje.chda. Nocą raktradła się dO' ni~ 
kiego dQmtku, gdzie w zan1'lmfętym biur 
ku spoczywały ważne pa'P~ery paD.rstWo-
we. 

Nawm powoli skradała się po ciem .. 
ku. C1chD otwieraba drzwi. 

W pęwnej chwili, gdy wytry-chem ot. 
wi~ał.a szufladę biuIika, błysnęłO' świat 
ło i w kącie ukazała się postać męzczy- . 
my. 

- Ojcze!.. - krzyknęła NaŁasza. 
- POZWJalam ci ukTa.śĆ pap,iery _ . 

ale przedtemprzyjrz)'lj się śmierci swe. 
gO' ojca. 

Rozległ się wystrzał - mężcz;yz.na 
padl martwy na ziemię .. 

A potem.. było ooraa: gorze; .. 
Nino żądał pieniędzy. 
- MusiSlZ silę wystarać <o pie.niądZJe .• 

Mours.l-sZ ~aJcDwa'Ć... Jesteś piękna .. · W)'lidi . 
na ulicę ... 

Wynucił ją lZ8. drzwi. 
Była &ruga godzina w nocy. 

Jakiś robo;f:n~ zaczepił ją. Spojrzała.' 
l1Iań takim wZT'Dlkiem, że pr:z;e'Stn~sZ'Dny 
uciekt 

P'otem wziął ją pDd rękę jak'ilŚ otył" 
jegomość z ~ zelgarkiem na łańcuszku ... 

- Wotna? .. 
Narta'sz;a ki wnęł'a głową. 
Zap-rowadził ją do jaJkiegoś hotelu; 
Pili razem wmo. J·egDm'Ość ścią'g-

nął tL niej bluz;kę i calmvał jej nagie r.e.~ . 
mi,ona ... 

Nino czekał na dole ~zed bramą 2-

papierosem w ustach. 
, Nagle coś spadłO' ohQlk niego, jakieś 

ciało rozciągnęłO' się u j,e'gD stóp, coś jęk · 

łD głucho ~ NaJtasza rzuciła się z okna .. 
Nino Cint1 zak1ął l. c;cha, rzncił pa- . 

tliero$ p.)szed.ł" daieL. 

• .e,. ... ,.' • ." 
N:ale'żał,o przeprDwa&zić kDnfrDntac­

ję: księr!na widziaAIa przecież mDrdercę. 
KDmisarz p1"os'ił, by udała się z nim 

do mieszJkania tane~kl. 
Czy pies ma pra\vo wybrać sobie pana? 

Gdy wprow!1ldz'ono do pokoju al:'es:e· 
,towanegD - księżna po'znała gO' odmzu. 

W <oczach ie'g'o ujr~ła te,n sam błysk, 
co wtedy, w 'Ową s~raszllą ~OC, gdy po .. 
pell'lJonc rosłał" mDrderstwo. 

Serce biło jej mocnO'. Żyde je.gD SpD 
czywa w tei ręku, od jednegO' jej słowa 
zależy wszys.tko ... 

Chciała ju~ powIedzieć "nie" - gdy 
nagle do p,okpju weszła R~wińs,ka, jego 
'koehii'u'ka., Księżna spDjr4ała pa niego 1 
rzekła sta'!lieJwczo ... 

,- On · jest mDrdereą! 
SŁałspQlkoin-ie - t·ancerka j~knęła 

głuchO'. . 
przechoąz;ąc obok nie; szepnęła ci­

cho kliięi-na.. 

~ Ohoje zginiecie! Nie będziecie ,~ię 
tUŻ cal.Dwalif,. 

Znamienne orzeczenie sądu angielskiego. 
Na pytanie zamieszczone w tyhł!e 

dal Ś\vieżo odpowiedź jeden z sędziów 
l(mdytlskich. Chodziło w tym wypadku 
o wspaniałego psa bonoflskiego pięknej 
rasy, którego właścicielem by! dawniej 
pewien angielski arystokrata. pies ten 
przed niejakim czasem zginą! i przybłą 
kał się do stanfiTcta nazwiskiem Salter. 
Stangret psem · się zaopiel·owt1{ u z chwi 
lą, gdy czas mó ł~a to pozwolit 0dpro\yu 
Gził psa do jego prawowitego wtaści­
ci cIa. 

Pies jednak tęsknił do stallgreta j w 
styczniu r . b. ucieki 5; "emu prawemu 
vta~~cicieio\vi, \ ' j/bi rajE\c sobie Saltem 
jako prUła. Stapgrct (;hCj ;lł g:o przcP<r­
d7.!ć, a l(~ l1ic~ S i~ ll!'ad . Cal...l poe SI"\cc1zit 
nod pFOl~ie1łl b i cdłlC }~1) mleStk:t. łllm. a 
l'ledy stamnct zl.bac?:yt f~O tam jeszcze 
na drugi dziel' rallO, litość 11ic 1102'\\'all1. 
tą, mu 1-wr6cić ponownie psa właścicie-

łowi. Prawy właściciel zaskarży! stan· 
greta do sąd LI, oskarżając gO na\vet o 
kradziei psa wielkiej wartości. 

Pies wszecUszy do sali sądowej pod 
szedł natyehmiast, do sędziego, położył 
mu obie łapy na kolanach, zaczął mer­
dać o~onęm j wpatrywać mu się w o­
czy. Pies zdobył sobie w ten sposób od 
razu sympatję sędziego. l\tÓl'y przypo~ 
niat sobie wówczas, że istnieje jle\'/Icn 
stary przepis prawny. który 111ówi, że 
jeżeli pies przywią~e się do kog:o~ i z 
whsncj woli chce przy 111m pozost (J c5 , to 
nIema wówczas obowil'lz!-cu zwr<l'.;alHH 
psa Włclścicielo\\'i W rczultacie SHltcr 
został unic\vinniol1y l wyszcdt 7. triu1l1-
km 7.. ~,alt sąpowcj w tOWllrz \,st\\ il;; pod 
<>kaku.iącego rarlośllle pS<l. Skar:ó~c:(;nlll 
:.lTysto!\ra,cjc sqd przyzllflł tylho z \'fOL 
obrożYr . 

-1Ci-



ĘXPRESS WIECZORNY 

Doniosły wynalazek w lołnicłwiea 

D\vaj amer,Vłańscy lotnicy wynaleili ostatnio nowy aparat, 
Gmoo!lIwiający zaopatrywanie a,eroplanu w benzynę , przez drugi 
aeroplan podczas lotu. . 

ilustracja naszaprzedsławia w'aŚn le działanie tego aparatu 
na wysokości 1.100 mełró'w. 

••• O$ •• ~ •••••••••••••••••• " •••••••••••••••••••••• ~ •• ~ •••••••• 

Ki~~y . u~re~owie[ mOle byt ~fl~nle~iony : ~o inne~o o~~li~łul 

nos dla tabakiery ... 

WÓZ pocztowy który nie jedzie 
tam gdzie potrzeba. 

Kwiatek św. Biurokracego z pocztowej niwy. 
Przed kilkoma dniami jeden z kup- oznajmiono mu, iż paczka miała by~ 

c6w łódzkich p. G. otrzymał aWiz, wzy przewieziona doń tak jak to się prakty 
wający go do odebrania z poczty glów- kuje ze wszelkiemi przesyłkami, lecz po 
nej paczki. nieważ wóz nie jechał w tamtą strone 

Gdy pan. G. zgłosił się na pocztę 0- paczka leżała na poczcie .... 
świadczono mu, iż musi opłacić składo- Wypadek ten nie jest odosobniony 
we, gdyż paczka leży już kilka dni na to też pożądaneby było, by dyrekcja 
poczcie. poczty uniemożliwiła na przyszłość te-

Na monit p. G. dlaczego nie zawiado go rodzaju niemile ewentualności. 
miono go wcześniej o nadejściu paczki .- a -

---:0: ... 

Nieomylnym ,znakiem nadchodzącego lała 
są "wonie" wydobywające się z głębin rynsztoków 

, łódzkich. 
Pierwszą jaskółką na,dchodzącego la I trola nad dolami biologicznemi, historja 

ta są ohydne fetory, wydobywające się ta powtarza się z roku na rok. 
w. pewnych dzielnicach m'iasta, z ryn- To też władze winny w razie ujaw~ 
sztoków, dokąd pomyślni właściciele, nienia przekroczeń przepisów sanitar­
domów skierowywują zawartości do- nych o utrzymarliu dołów biologicznych 
łów biologicznych. , zamykać je, co raz na zawsze uniemoż 

Aczkolwiek istnieją specjalne urzędy liwi fabrykację tych swoiście łódzkich 
komunalne, którym Dowierzona jest kon perfum. 

---:0:·---

'Bójka ' o spadek po ojculI 
Brat pobił dotkliwie swą siostrę. 

T lk dk h · tk h Dominik Kulesza i siostra. jego Anie-I ści. y O W wypa ac WYJą owyC. la Kazim.ier.c;r;akowa otrzymawszy p<> Siostra. :nie chciała pogodzić się z bra 
• • •• śmierci ojca -kawałek gruntu sprzeczali tern, a-cZlko~wiek ten na roz.prawie sJda-

Sprawy majątkowe I rodZInne nIe będą brane się ciągle, a gdy pewnC'g,o dnia kłótnia) niał się clio tego kroku, sąd. okręgowy 
. pod uwagę p!nuemieJ!liła się w bójkę, hraJCisze-k po- mtwierdził wyrok sądu pokoju i skazał 

, • bił siOSilTę dotkliwie, wOibec czego po- crułego ' braciszka za pobicie si-ostry nil 
Tutejsze władze wojskowe otrzyma-/ 2) Każdy szeregowiec niezawodowy po Hcja' pocią$lęła ~o d'o odpow1edziamo- miesiąc a1"es1ztu. b. 

ty zawiadomienie l-go departamentu winien odbyć swą służbę czynną w jed ł :0:---
piechoty M. S. Wojsk., które brzmi na- nym pułku względnie formacji wojsko- KWI.atkl. 
stępująco: wej, do której zostal wcielony na pod- Z bruku \vielkomiejskiego. 

W ostatnich czasach wpływają bar- stawie rozdzielnjka. 
dw często wnioski poszczególnych do- 3) Częste zmiany formacji macierzy BóJKA NA KAMIENNEJ. kowsddej 11 osłabła z wycieńczenia. 
wódzców formacji i oddz., popierające stych, ujemnie wpływają nie tylko na in Faj.n F!tyldbeorg laŁ 39 w ozasie pow- Przy;były lekarz pogot-owia odw1óz.ł ' 
prośby szer. niezawodowych o przenie- dywidualne wyszkolenie danego szere- stał-ej bójki przy ul. Kam~ennej nr. 14 ją do Zlbiorni miejslldej. 
sienie ich do innych broni, względnie gowego lecz odbijają się także nieko- ZIOstał udeTz>ony tempem nrurzędziem w Ignacx, Stępi'eń IM 28 zamieuka.ły 
formacji wojskowych wewnątrz okr. rzystnie na stanie wyszkolenia całej for głowę. Przybyły lekarz po·gotowia cięż- przy ul. LącznC'j 41, który jest od dł~-
korp. lub też do oddziałów stacjonowa- macH, ko rannemu udzielił pierwsze; pomocy. szego czasu be-z pracy, w ambulatorjum 
nych na terenie innych okr. korp. 4) Pociągają za sobą niepotrzebne Kasy Chorych przy ul. Suwalskiej nr. 1 

W większości wypadków, motywy d tki' . d e GŁóD ZBIERA. SWE OFIARY. os,łabł z wycieńczenia. 
oodawane przez szeregowych i skłania wy a zWl~z~ne Z prze]az em .sfer b Estera R,,>hberger lat 22 bezdomna w Zawoę2lWany lekarz pogotow~a od .. 
jące ich do próśb o przeniesienie są g?~~ch do mIeJSC nowego przydzla Uw ° miewkaniu dr. Sterlintła p1"7V ul. Piotr~ wiózł tł.o dlo Zbiorni m4ejlskie1. zbyt błahe. Przeważnie są to sprawy ro Clązając w !en sposób budżet M. S. ., _______ ••• 6 .... -.. 1 _______ 5 __________ _ 

dzinne, względnie majątkowe, które już co Vf .okresle . obec~ego systemu oszczę 
ze względu na stosunkowo krótką służ dnoSCIOWego Jest medopuszczalne. 
bę wojskową, nie mogą być brane pod W związku z powyższem polecono 
uwagę i nie powinny służYć za podsta- aby wnoszone przez szeregowych nieza 
wę do przesyłania takich próśb z wnlo- wodowych prośby o przeniesienie do in 
skaml o przeniesienie. nych formacji woiskowych były uprze-

Zasadniczo taki stan rzeczy jest nie duio wszechstronnie badane i tylko w 
dopuszczalny ponieważ: wyjątkoWych rzeczywiście na uwzgłę-

1) Nie odpowiada intencjom M. S. dnienie zasługujących wypadkaCh, 
Wojsk. i czyni rozdzielnik rekruta ilu- przedkładane do DOK. z wnioskiem na 
zorycznym. przeniesienie. (P) 

---:0::---

. Jak pani Marjanna 
walczyła zawzi~cie ze szkołą~ 

Mrurj,anną p·o.J.a.kowa $Łanęła przed są 
dem, oskaTŻona o to, że w domu swym 
w -którem mieści się szkoła wyjęła ą,n-

•••••• 'MODES •••••• 

MAU~n nOUYflH 
Warszawa, ul. Kr61ewska 35 

, Nadeszły ostatnie modele 
z zakup6w paryskich 

- l.ÓDŹ,-

-baby z drzWi w celu niedopuszczenia 
dzieci do siZikl{)ły. 

Gdy sąd pokoju 6ika:zał ją . na 50 zł. 
grzywny, P. od'wo'lała się do sąd'll ok~ę­
goweg<> , lecz i tu skazan,o ją na tę samą 
grzywnę. b. 

Potrzeba robotników 
do wyrębu lasów, do robót 

rolnych i na wyjazd. 

TuŁetjsz.y państwowy U1"'Ząd pośredni-
ctwa praJCy OItrzymał zapotrze:bowanie 
do ró7.nych miejscowości na kil'kadzie­
sięciu. rob.ot.n~ków do wy>ręb)1 lasu, n!ti 40 
robotników i robotnic do robót rolny-ch, 
'oraz na kilkWlastu r.zemieślcik:ów na wy 
jazd. ul. MONIUSZKI NI 4, m. 12, 

tel. 4-84. 

I 
. Należy z.głaszać się do państwowego 

urzędu piOŚxedni,cŁwa pra-cy w Łodzi (A-
leje Kościus2iki 9). p. 

" 

, t. / ' 

, . 

Podr6inlk Karol A. Ah~ley zadusił w czasie ostatniej' s"",e) 
podróży po Afryce lamparta, który nali napadł. 

BW 

Wy~orowe Mydł in ~ranialle~·o;iu 
w skrzynkach po 25 1 50 lnlo poleca Cho.ob,. skórne 

Fabryka mydeł toaletowych i wyro- i weneryczDt: 

, b6w kosmetycznych Knnstanłynowska 12 

H II"! •• tt I ŁÓDŹ U g O ~ U e Wo1czańska .N!! 117. 
od 9-1 i od ~ 
(Dla pa4 osobllll 

poczekalnia). 
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• orozce , 
Ody na całym świecie samochody będą 

już do .zabytków muzealnych, 
należały 

Łódź--drugie miasto w Polsce ' ujrzy dopiero dorożki samochodowe. 
Samoch6d. który do cieda wna uwa­

mny był za łuk,sus, Sltaie się dizś codzien 
nym i ni~:zJbędny.m środkiem. lolromocji 
w wi~<szych miastach Polski, z wyjąt­
kiem oc:nywiści~ Łod~. ' 

t6dź bowiem przetywa:jąca obecnie 
&woje .. najgoorsz~ czasy" ni~ zdradza 
7ibyt wi~ chęci do lleuropeiz.owa.n.ia 
się", przejęta jedynie swojemi lokalne-
~d~ .... : 
m1.~ ............. 

A temczasem Warszawa europeizu­
je się 'W ~ tem~e, ba nawet ame 
rykan.i2lu;e. 

Od niedawna pOjawiła słę na. ulkach 
Molicy więksm ilość dorożek samocho­
oowych, kióra udbila ogr.omną kOD!ku­
'1'enąę dO't'OŻkom konnym. 

"Rycerze bata" od półtora wdeku po 
śia.dający urobione tradrycje i jedyny mo 
oopal prz:e~e1lia pasażerów - scho­
dzą w cień. Stojące c:1a.w-niej na ~osto-

MOJE MINJA TURY .. 

Bydgoskie talenty. 
W Polsce leży miasto Bydgoszcz. W 

tej oto Bydgoszczy dnia pew:nego uro­
dził się wielki talent poetycki, któremu 
na imię i nazwisko: Lech Orwicz-Bro­
dziń ski. 

Pan Brodziński napisał książeczkę 
"z portretem autora" p. t. "Miłość i za­
zdrość". 
Ażeby rozwiać wszelkie aluzje co do 

poziomu talentu pisarskiego bydgoskie­
go dramaturga pozwolę sobie przyto: 
czyć kilka urywków z nadesłanej m.l 
łaskawie książeczki. 

Więc najpierw scena pożegnania mię 
dzy mężem a żoną: 

Mirski: (całując): Pa.. mój słodki ko 
ciaku.-

Wanda: 'Jeszcze w oczko. 
Mirski: (całując): Żeby widziało sa­

me dobre rzeczy. 
Wanda: Teraz w drugie, teraz w 

zimny dołek za uchem, a teraz tak moc 
no .•. mocno ... Oh! Dosyć ... Pa. .• 

Pan Lech Orwicz-Brodziński jest po 
zatem człowiekiem nieprzyzwoitym. 
Wprowadza, naprzykład, do swego u­
tworu następującą scenkę: 

Oilski (obrzucając ją lubieżnym wzro 
kiem): Phi, phi, co za spryt w tej głów 
ce! Zaczyna mi się pani coraz bardziej 
podobać 

Lena (zalotnie). Dopiero teraz pan to 
spostrzega? 

Gllski: W jakiej porze mogę pani zło 
żyć wizytę? 

Lena: O. ja nie Wanda, ze mną panu 
tak łatwo nie pójdzie, zresztą muszę pa 
na ukarać. Bo to widzi pan jak to po­
wiedział poeta. "Cudze chwalicie. swe­
go nie znacie, chcecie mieć, a nie ma­
cie". Czy jakoś tam, no mniejsza z tern 
pan rozumie? 

Oilski: (poprawiając) Sami nie wie­
cie, co posiadacie I Więc kiedy ... Kiedy 
wolno mi będzie ocenić to, co posiadać 
mogę? Dziś, dobrze? 

Lena: 0, to zbyt prędko, musi pan 
tęsknić i męczyć się. Dopiero ... jutro o 
dziewiątej wieczorem u mnie. 

Jak widać z powyższego pan Bro­
dziński jest wogóle sadystą. Miłość mu 
si u niego być połączona z męką. Sa­
dyzm pana Brodzińskiego rozciąga się 
jednak nie tylko na przedmioty miłości 
lecz si~ga również do innych dziedzin, 
nie pomijając nawet języka polskiego. 

Literat Mirski powiada naprzykład: 
"Pokojówka dostała dziś wychodnię". 
Nic więc dziwnego, że żona idąc w śla 
dy męża, oświadcza: "Mam nadzieję 
po powrocie zastać pana, to wspólnie 
wypijemy herbatę". 

Wszystkie te brednie napisane były 
\V Bydgoszczy w roku 1921. Książkę 
wydal pan Leon Posłuszny, 

ja.ch sznury d-oroż~k zaczynaJją się zmniej walając SliO<ferowi na żadne n.adużycia. 
szać. Pa,.sa.żer płaC! tyle, ile naldy - SZ'O-

Dor.oż.karze na gwałt sprzedają swe fer 1:al"albia sumę, na jaką jego praca za­
wehilkuły, a sami uczą się prowadzić ma sługuje. 
szynę. Wprowadzenie ,taJks" ma i tą dobrą 

lst.nl~je nawe1. pewna fi'l"lllla., kt&a da sthronę, że może zmusi magistrat do więk 
je chętnym naukę ZUlPełnie dlCLl'tIlo a Illa- szej diba.łoości i stManniejszej naprawy 
stępn~e samochód do oósługi. bruków. 

Samochody te, na zasa.dz.ie obliczeń Warszawa idzie szybko z postępem 
taJksometru, po dwuc:h latach prze ch o- na wr.6r za.choooiej Eu1'opy i Ameryki. 
dzą na właosn'OŚć szofera, ponieważ pi.e- Malucziko - a d'orożki konne przejdą 
niądze, osiągnięte p11'1Zez ten cms, pokry do tradycji 
wają w Z!llpdności Ik-os:cl. somoochodu. W u.szawianie będą mogli jedynie 
• Warsmwa zmienia swe oblicze, zre wspoaI1mać ,.,kawaJed"skie" jazdy dzi:ar­
utą z dużą korzyścią dla siebie, skich d'Ol1"ookarzy. Paro'konne .,gumy" sy 

Zasada ,czas to pieniądz" zyskuje so piące prrr;ez Aleje ustąpi som och ód. 
bie prawo obywatelstwa. Niedłu.go jur! koń stanie się przedmio 

Przestrzeń, którą można przebyć wy tem. zbytku ludtL:i bogatych, mogących SD 

godnie samochodem w cza.si~ bardzo 1m-6 bie po:z:wollić na kos7Jt<>wne jego uttzyma 
tIkim. trzelba było ł4"Zęcącą się ,dryl1dą" me. 
jechać bez por6WiIlania dłużej. I A jak ooetchną dozorcyl będą moogli 

Drugą korzyścią jest LO, rie przy sa- ~rzątać ulice!"az dtz;i,ennie, a m()IŻ~ i 
mochodaob i&ttrleją taksometry, nie poz- !l'za.dzie; .. 

Migawki sądowe. 

Ody ciemność zapada ••• 
Gdy ciemność zapada i światło latarń 

zapłonie, do naszych serc się zakrada 
i t d. 

Jest to jeszcze jeden dowód., że zmia 
na pory dnia wpływa na usposobienie 
ludzkie, zmieniając humor i zasadnicze 
poglądy na pewne kwest je. 

Zdarza się czasem, powiedzmy, że 
człowiek przez cały dzień był w złym 
humorze, tłukł talerze, przeklinał wszy 
stkich i wszystko, a gdy zajaśnieje 
pierwsza gwiazdka na niebie, gdy księ­
życ osrebrzy ziemię swemi blaskami -
wstępuje w serce ludzkie jakieś niewy-

tłumaczone uczucie szczęścia, jakaś nie 
umotywowana radość. 

Zauważyłem, naprzykład, że ludzie 
najWięcej śmieją się wieczorem. Między 
8-ą a 12-ą w nocy. Szczególnie kobiety 
o tej ' porze czują nadmierny przY)Jływ 
radosnego uczucia i w rozpędzie szalu 
gotowe są do najdziwniejszych ekstra­
wagancji z utratą cnoty włącznie. 

Dlaczego złodzieje, naprzykład, naj­
częściej kradną w nocy, a nie w dzień? 
Oczywiście z tego samego właśnie po­
wodu. W nocy mają więcej humoru, wię 
cej inwencji, więcej dowcipu - a przy-

Słowem samochód .Qt'zynosi korzyś~ 
wszystkim. 

PasruŻeT ma wygodną komunikację, 
dozO!I'ca mni~j !l'ob{)ty, a dorożkarskie ko 
niki pojadą na zie'loną trawkę, używać 
ddbrze zasłużonego spoczynku po latach 
cięż.kiej pracy na bruku warsZlawskim. 

Talk jest nie tylko w Warszawie, ale 
rówmeż i w innych miastach Polski. W ' 
WiJnie np. wp1'OWWono od kilku ani 
taksomeirowe samochody. 

Tylko t6d'ź, Manchester polski, dm .. 
gie miasto w państwie stoi ciągle w ty­
le i Olie wychodzi z poza. cia6Ilych ram 
orlastedta prOW'in.cjona.lnego. 

Jest C'Otn'awda w ł.odzi kiiika dor-o. 
żek samoochodowyeh, są one jednak dla 
szerszego .ogółu niedostępne, z powodu 
swej wybujałej taksy. 
dziś dzień ostatnim słowem techniki ko­

W Lod.zi - dorożka jest jeszcze po 
munikaC)jnef.. -d-

znaĆ Irzeba te kraClziet opiera się tylko 
na dowcipie. 

Komu bowiem mogłoby wpaść do 
głowy zabrać cudzą rzecz, jeśli nie cdo 
wiekowi, obdarzonemu humorem i do­
wcipem? 

W nocy z dnia 1S-go na 16-ty sty .. 
cznia z mieszkania p. K. B. skradziono 
dwa pierścionki. 

Pan B. skierował sprawę do policji. 
Przeprowadzona rewizja ustaliła, że 
służąca Antonina S. dokonała kradzieży 

Sąd skazał ją na 3 tygodnie aresztu, 
Juris. 

CZYTAJCIE 

"REPUBLI.KĘ" • 
SM , , A4 

Erika Morini, słynna skrzypaca 

Mimowoli nasuwa się myśl, że po-
słuszeństwo nie zawsze jest zaletą. Cza r 
sem może być nawet zbrodnią. ~ 

Na pierw~ej stronicy znajdujemy d 



Pfle~ Mi~~IJnarO~owYm Kon~re~em ~ił~i noinei. Ioruń~~i Klu~ ~portowy - ~oloDia 1:1 
Profesjonalizm i gry eliminacyjne-oto dwa Warszawiacy przegrali dzięki 

swego ataku. 
nieudolności 

główne zadania kongresu. 

Jakich postulatów bronić będą delegaci Polski. 
Warszawa, 26 kwietnia. były natomiast tak słabe (choć celne), 

Polonia sprawiła swym zwolennikom że szczęśliwy bramkarz T. K. S. bez tru 
wielki zawód, przegrywając na włas- du parował je wszystkie. 

Miesią~ maj :'l~fitowa~ będzie nie;tyl 
!co we wspanh t ;; widowiska s:'ortowe 
w całej EurOfP.ie. W miesiącu tym odbę­
dJzie się w Pradze czeskiej srereg kon­
gresów 8q)orłowych, uchwały k,tóry-ch w 
przyszłym życiu sportowców świata, a w 
szcZleg,ó!a:l:o>ści Eu1'opy, będą miały doni,o 
słe zl1!acxeni~. 

W dniu 24 maja rozpocznie chudy 
Kongres Mię·dzy:na'I'odoego ZwiąZlku Pił 
ki n01Ż.nej (F.I.F.A) w prile-cledniu, o>twar 
cia obrad odbędą się międzynarodowe 
zawody piłkarskie Polska Czechosło­

wacja. Natomiast w pierwszym dniu Kon 
gresu od:będLi.e się mecz piłki nożnej mię 
&xy reprezentacyjnymi drużynami Au­

str.ji a CzechoskJ.wacji. 
Poza szeregiem spraw donio'St~go zna 

ozerua dla rozwoju sportu p01"U9zoną bę­
dzie sprawa profesjonalizmu oraz pro­
jeM u1'ządrzenia tak zwanych gier elimi­
na.cyi.n)"Ch przed oIlimpja,dą. 

Dwie 'be sprawy są niezwykle dla 
nas ważne. 

W pieTwszej to jest profe.sj,ooaHzmu 
P.Z.P.N. zJ.godnie z opi-ują sportowców 

polslkich, ma jUIŻ z góry wytknięty cel: 
Kate·goryczna ochrona amat01'stwa i 
usilne zwalczanie ukrytego profesjona­
lizmu. 

Co do gier eliminacyjnych to sprawa 
~ostani~ -popart,ą prZ-ez przedstawicieli 
sportow'C6w polskich. Pollska pTZy po-
dziale Europy na grupy, otrzymałarby 

ta przeciwników: Lotwę. Estonję i Lit­
wę, z którymi niewątpliwie wy.szła!by w 
Ły.ch wa~kach eliminacyjnych, zwycięską 
i tem samym nas'za repr0zentacyjna dru­
żyna pi,l~ki nożnej stanę~aby do walki 
na przyszłej Qlimpjadz:i.e. 

W·mosek W sprawie gier eliminacyj­
nych za.tem nasi delegad usilnie 
poprą. O ile więc sprrawa ta znailazłaby 
UJrzec,zywistnienie w u'Chwale kongresu, 

-będzie to korzystna, a w szczególlliości 

Ponadto zbierze się w dniu 29 maja nem boisku z T.K.S., który niecały rok Krygier grał poniżej swej formy, 
międzynarodowy K,ongres olimpijski na temu pokonała 9 :3. Zantman starał się jak mógł prztnieść 
ktM'ego porządku dzie.nnym widnieje Gospodarze wystąpili wprawdzie korzyść drużynie - lecz bezowocnie. 

bez ' Grossa, Lotha I, Lotha IV i Emcho Taki atak naturalnie nie miał żadnych 
Slzereg bardro ciekawych i nadec waż- wicza, ale mimo to, mecz mogli wygrać szans wywalczenia drużynie wygranej. 
nych punktów dla sportowców całeJgo tak łatwo i prawidłowo - jak go prze- W pomocy najsłabszym był tym ra 
śwJa,ta. Dla lepszej orientacji podamy grali. zem Krotkiewski, nadużywający rąk i 
kilka waJŻniej'Szych pumJktów. Pierwsza bramka pada dla gości z driblingu. Czajkowski w obronie, po za 

1) ustalenie względnie zmiana defini karne~o, za bezmyśll!e ude:zenie piłki winionym rzucie karnym stracił zupel-
.. "t kułakIem przez CzaJkowskIego. Rzut nie głowę i grał nieobliczalnie. Dowiódł 

CJI ama~ors wa te t ł k d kl' . d' . . .. . . n zos a ~y onany os ona e l za en on, ze na nerwy lego - jako obrońcy-
2) wprowadlzeme Indywldualnej przy bramkarz me mógłby go obronić. nawet Loth II w bramce nie ma żadneO'Q 

sięgi olimpijskiej. Wyrównanie uzyskuje Zantman w wpływu. '" 
3) redukcja programu igrzysk olim- wyraźnej pozycji spalonej na 5 min. T. K. S., Jako calość, jest zespołem 

pijskich co do i:}ości punktów jak i mak przed przerwą, ale natychmiast potem równym, zgranym ambitnym, lecz dla 
symaln~j liczb est 'k' każd . zdobywa T. K. S. drugi punkt trochę drużyny istotnie l-klasowej, o stałej for 

. ' y ucz nt OW w ej przypadkowo, jednak bezapelacyjnie. mie, - nie niebezpiecznym. 
grupIe zawodów. Zaraz PO zmianie stron pada dla gości Wracając raz jeszcze do samego me 

4) sposób o.bHc:zarua ogólnej klasyfi. 3 bramka z winy Krotkiewskiego. Zno- czu pozwolę sobie na oryginalne może 
kacji ,olimpiJskiej. wu Loth II musiał zadowolić się bezo- twierdzenie, że przegrał go Loth II!... 

5) sprawy umiesZlcz~nia i przewie- wocną, choć ładną, robinsonadą. Przegrał jednak nie dla tego, iż nie 
z:ienia zawodników ol1",'"'l:·s.kich w c:zasie Cała ~ruga połowa - to oblężen~e zatrzymał trzech nie!D0iliwych do 0-

••• • • • -"'.t" 1. pola torunczyków, którzy sporadyczme brony strzałów, - Jedynych niebez-
naJib~lils~J .ohmpJady~. ml~Ziynarodawa przechodzą ~a .linje śr.<;>dkową b~iska. piecznych, zresztą które padły do bro-

orgamzaCJa lch pmle'Wlezerua. Lecz zabIegI PolollJl o zdobYCIe choć nionej przez niego bramki - lecz dla 
Równocześnie Tako część ogólnego jednego jeszcze 'pUI1~tu spełzają na ni- tego, iż nie zdobył tyluż bramek, jako 

Kongrew sportowego Zlbieru się w dniu ~zem. Przyczym~ SIę do tego rozpacz- n~pastni~ ~a swego klubu. A byłby to 
30 . K d ch hwa obrona gOŚCI z bramkarzem na cze mewątpliwle uczynił w parze - z osa· 

maJ~ • OOó!l'es ~ ?wawc~ sporta- le, oraz zupełna niezaradność ataku Po- motnionym Grabowskim. 
wy, w ktarym maJą wzt.ąć udział przed- lonji. Pracowali w nim wprawdzie wszy Sędziował p. Decowski ze Lwowa 2-

stawiciele wszystkich narodów świata, scy, lecz jeden Grabowski mógł być w wyraźną sympatją dla Warszawy. Nie 
zaproszeni przez międzynarodowy korni. st!załach. nieb~zpie~znr, cóż kied~ <;>- uchroniło go. to jed~ak od gwizdów i ry-
tet ol:impiljslci. śhz.głe bOISko l ~akaz pIłka uniemożlIWIa k~w ziel<;>nel galerli, która nie chciała 

T K _ t.r ć __ ~ ly Ich wykoname. SIę ZgodzIĆ na przegraną Polonji z zespo 
en on6'"es rozpa. ywa ma ca!1y Strzały Hamburgera l ZajdenbeutIa łem krajowym. 

szereg zagadn1~ń natury pedagogicznej i :0:---
spÓ'łczesnej. 

Jak,o dlele.g.aci Związku związ.k6w 

sportowych i Polskiego Komitetu -igrzysk 
olirnpijs'kich we':z;mą w tych Kong.resach 
udział pp. Lubomirski, Kowaiewsk-i i 
Znajdowski. 

Delegat.ami Złe stroo.y Polskiego Zwią 
z:ku Piłki nożnej na Kongres F.I. F.A. 

Izo·sta.ną p. p. doktór Centll'arowSlki, 
dr. Szatkowski, dr. Wojakowski i Ku­
chrur. 

Ja"ko delegat na międzY'l1arodową 
konferencję sędziów udaie się do Pragi 
p. Obruhańs.ki. 

Karnoit nft ~OiJkU, karnoU na trybuna[h ... 
Wrażenia z meczu Ł K. S.-K. S. Amatorski. 

Temat, dl'u.gotrwał~ rozm 5w i I kre i cięł1l1cie kapelusze i CUl.pki, jalrob., 
Isprrzecze'k, a nawet muzeń. snów licz- ttajlfunem z gtllw wylatywały w porwie­
nych zwolenniJk.6w i 2'Molenmczek spor- 'trze, a zł~wi twier~ą, że między ni­
tu, a pmede.wszystk1,em tych sympatyzu mi i damtSikie kołpacoo widzieli. 
jącyc'h z naszym misbrzem, zna1~ oneg I to właśnie ~uje na prawdzi. 
daj lD.8. boisku ŁKS. swój epilog. we miaJno sportu. 

NiestetY1 szalony wprost, poc1.rueco- A je'!eli do tego dodamy więcej ani· 

dla nas, zmiana spo'SOIbu rozgrywek pił- Polskie kolegJ·um sędziów 
kaTsikich o mis1rzostwo świata. 

Obok tego Kongresu obradować bę- piłki nożnej. 

ny waJŻn'O'Ścią tego spotkania. zapał, ostu że'li wZlO1'Owe zachowanie się publicZJllo­
dziły sŁ:rugi, pełną godzinę trwającego u- ści, to śmiało możemy twierdzić, że tak 
lew.nego des7lCZlU. Wpłynęło to bardzo ja!k właśnie łodzianie i piękne łodzian­
ujemnie na frekwenąę publiczności, któ ki mogą służyć za wZJt»-. jak należy do­
ra ilością nied()pisał:a, ale wyrazy podzi- stosować się do kaZdej sytuacji. Dla 
wu i U!ZI1larua należą się tym wszystkim nich wysłalrczy szyld, b.rurdJZJo dobry i pe 
któr~ w liczbie ok-oł1o 2.500 osób, mimo wue.j niegdyś "firmy <k. Lustgarlen", 
łalk fataLnej nie,pogody na mecz przybyli id6ra aczJka'lwielk tym raZ1ml zawiodł,o 
i wybrwaH do koń'Ca. pokładane w niej nadzieje (dr. Lustgar-

dzie, zwołana z iuk:jaŁywy Fe,deration Onegdaj w Krakowie odbyło się wal 
lnternaHonal de Footbal1 Association, ne zgromadzenie P.K.S.P.N., na którym 

delegaci kolegjum okręgowych uchwali 
konferencja międzynaTodawa sędziów. li z małymi zmianami regulamin zapro-

k,tóra również zbierze się w Prad~e i z,aj jektowany przez Warszawę i powołali 
mie si'ę ;rozs.trzygnięciem całego szeregu pierwszy zarząd w składzie następują­
kwestji, j.ak wymiany sędziów na mecze cym: prezes mjr. Engel, członkowie: pp. 

mi ędzy.n.atf,odo w e, OTga'Il!~zacJ'i sęd:z;i-ow- Lustgarten, Zahorski (wszyscy trzej z 
Krakowa), Strzelecki (Warszawa) i Ko 

~kich Hp. sicki (Katowice). 
~lli$ij""""AAW2W4W!B& a_mn"SWA A 

Clarlslmus, wspaniały koń hr. Turnera, kt6remu rokują zwy­
dęatwo w tegorocznych wyścigach paryskich .. 

Naprawdę że braik słów - gdy 50- ten dzięki swemu pokaźnemu hrzusz.ku­
Me przypomnę te liczne rzesze wśród wi i ci~iemu terenowi, oraz moxder­
k.tórych i p.łeć pięk,na, była doś.ć Hcmie CZłemu tempu "Sip'U'CM" nie rz.uciła pod 
reprez.etttowana, bez pa'l'asoli (bo na tak jego pr.zemok,nięte nogi ani joonego tak 
ważny przedmiot w tych ciężkich cza- populunego na I\laszych bOIskach kalo­
sach niewielu zdobyć się może) przem·o SZla. 
kłe dOlSłowrue do ,suchej nitki" zdobywa- To te± wzorowa Karność panowała 
ły się jeszcze w tym smutnym stanie na zarówno na boislru. jak i na widowni, a 
wybu-chy entuzjazmu podczas licz.nych łaJkt ten godzien jest podkreślenia, roz· 
effiloncjonują,cy,ch momentów, w jaIkie ,nosi on bowiem cliob1-e imię Łodzi sporo 
mecz ŁKS. - Amato'f'~ obfitował. Mo Ł-owej po całej POIIsce. Fr. Romanek. 

Z konkurs6w hippicznych w Sandown Park (w AngIJL) 
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Ogromne włamanie w Londynie. Aresztowanie niebezpiec~ ... 
Złoczyńcy skradli djarnenty wartości 25 tysięcy funtów. n:go ~o~debrcYtO w. kAustrdJI. 

Londyn, 27 kwicln.ia. 
SpecJalna ałuiba telegraficzna ,Expreaau". 

N-oIC'y onegąajszej do ma'guy,nu zna­
nego jlUbiIera Er'llesta H. ' Whtteboma 
wł.amaJi się nre.wani 7Jłocz.yńcy iwykra 
dlli diamenrt;y ogólnej wartości 25. tys. 
{un1ów' sŁea-Hngów. 

Złoczyńcy zapewnie doskonale obzna 
jomieru byli oz ~mk.ładem ldkalu craz po 

siadali po&CiJbiane klu<:ze, albowiem za 
mlld są rU!eusz<kocl'zone. 

Ponieważ złodzieje przy otwieTa.niu 
mCiJgaa:ytnu poz,05t·awili odcisiki swych pal 
ców na 2'am'ku poIi<:ja poczyniła szereg 
zdjęć dcuktYlloSlkopijnych, które mają po­
służyć do odnalezienia spr~wców wła-
mania.. E, S. 

rllr..nęcs'll Się es Ja s o na 
swema ofiarami. 

Specjalna służba telegraficzna ,Xxpressu". 

Wiedeń, 27 kwietnia. 

Warszawa, dn. 28 kwietnia. 

PIERWSZE NOTOWANIA W ARSZ. 
Nowy Jo11k 5,17. 
Londyn 25,01. 
Pa,ryż 26,86. 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZ. 
Dolary 5,17. 

NOTOWANIA BA WĘLNY. 
Nowy Jork, 27 kwietnia. 

Dowóz clio pMtów Atlantyku i Golfu 
5.000, wcwną.tl"lz kraju 6.000, do Anglji 
2.000, na kontynent 27.0GO, loco 24.10 

---:0:-.... 

---:0:-----

Policja aresztowała wCzoraj w miej 
scowości Pilgersdorf niebezpiecznego 
bandytę i mordercę masowego b. po­
rucznilm żandarmerji Gustawa Ledere­
ra, który byl postrachem ludności au­
strjackiej. Szmugiel wódki do Ame· 

ryki nie ustaje. 

.. ~Ia~terek anmel!ti na r8D~ panporłowij. 
Jak rząd stara się ulepszyć i uprzystępnić 

zdrojowiska krajowe. 
Warszawa, 27 kwfętn.la. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Ażeby dać możność jaknajszerszym 
warstwom ludności korzystania z uzdro 
wisk i zdrojowisk krajowych, niczem 
nie ustępujących pod względem włas­
ności leczniczych zagranicznych, mini­
sterstwo spraw wewnętrznych wydało 
następujące zarządzenia, mające na ce­
lu między innemi również obniżenie ko­
sztów leczenia, tudzież zapobieżenie 
wyzysKowi mieszkaniowemu. 

l. \V zdrojowiskach państwowych: 
Busku, Krynicy i Ciechocinku obniżono 
ceny kąpieli i zabiegów leczniczych od 
10 do 30 proc. w stosunku do cen 1924 
roku. Zniżka cen odnosi się również i 
do pokoi umeblowanych. 

2. Zwrócono się do izb lekarskich 
oraz władz II-ej instancji o ustalenie 
honorarjów lekarskich i cenników dla 
felc:z;erów, masażystów w uzdrowis­
kach zarówno państwowych, Jak i pry 
\\·atnych. 

3. Wydano zarządzenie władzom II 
i I instancji, ażeby czuwały nad ustale­
niem cen na mieszkania i utrzymanie w 
uzdrowiskach, oraz w całej pełni korzy 
stały z uprawnień, przysługujących im 
na mocy ustawy o uzdrowiskach od­
llośnie do ustalenia cen przez komisje 
uzdrowiskowe. W razie przekrocze­

nia cen, ustalonych przez koimsje spra 
wy skierowywane będą bezzwłocznie 

na drOgę sądową w myśl ustawy o 
zwalczaniu lichwy wojennej. 

4. Przedłużono czas trwania sezonu 
kąpielowego w KryniCY, Busku i Cie­
chocinku o 1 i pól miesiąca t. j. sezon 
letni trwać będzie od 1 maja do 30 paź 
dzlernika. 

Niezależnie od powyższych 'zarzą­
dzeń m. s. wewnętrznych porozumlaf.:> 
się z min. kolei żelaznych w sprawie 
uruchomienia bezpośrednich pociągów 
względnie wagonów już z dniem l-go 
maja r. b. tudzież w sprawie zastosowa 
nia wszelkich możliwych udogodnień 
komunikacyjnych z uzdrowiskami. 

Wreszcie w najbliższej przyszłości 
wydane zostanie władzom II-ej instan­
cji zarządzenie, ażeby we wszystkich 
zarządach uzdrowisk wprowadzono 
księgi zażaleń z obowiązkiem przed­
kładania odpisów tych zażaleń mini­
sterstwu spraw wewnętrznych. 

Celem rozszerzenia zdrOjowisk pań 
stwowych i podniesienia ich poziomu 
rząd podjął w r. 1924 cały szereg ro­
bót inwetsycyjnych w uzdrowiskach 
państwowych w szczególności w Kry­
nicy i Ciechocinku, jak np. budowę no­
wych łazienek mineralnych w Krynicy 
budowę wodociągów w Ciechocinku. Ro 
boty inwestycyjne prowadzone są obec 
nie z całą intensywnością: niektóre z 
nich jak np. wodociągi w Ciechocinku, 
będą gotowe jeszcze w bieżącym sezo 
nie kąpielowymo 

---:0::---

Koleje niemieckie drożeją. 
Taryfa osobowa o 10 proc. 

od 1 maja. 
BerIi1h 27 kwiet.nia.. 

Z dnie 1 mata rb. ~y osOlb'owe na 
~(llejacb. niernreclcich wstają podwymo 
ne o 10 proc, 

Podwyżka ta ma DA oell1 wyrówna­
nie de!ficyW kolei mem.ieclcich, który 
wyno'si dkoło 80 mi1ljonów marek. 

go przy~ąpł 'W mie&iąeu CZ'eTWCU do prób 
ze statkiem powiettrZDym olbł'zymem 
tnowego typu z motorami o sile 550 HP 
i mogącym dlżW!i,gać około 6000 litrów 
środków opałowych. Sta,tek powietrzny 
będz:ie o&bywał przelot pomiędzy Parry­
żem. a Nowym Jo()'flkiem bez lą.dowania: 

Trocki wraca do Moskwy 
w dniach najbliższych. 

Specjalna służba telegrafic%na "ElI:preseu". 

Lederer znany był w szczególności 
ze swej zwierzęcej chuci w znęcaniu się 
nad swe mi ofiarami. 

Bardzo często przeżynał on gardła 
swych ofiar lub dusił drutem telefonicz-
nym. W. S. 

Wożą tam z Europy całe 
okręty napojów alkoho~owych 

Specjalna służba telegraficzna ,.Expressu". 
Nowy Jork, 27 kwietnia. 

W nocy z piątku na sobotę w pobli~ 
Kto urządził zamach żu portu nowojorsk~ego amerykańskie 

na pociąg ft1osłłwa-Tyflis. wł'aaze prohibycyjne stoczyły walną bi~ 
wę z bandą szmuglerów. Szmuglerzy el 

Specjalna służba telegraficzna "Express!!". ",-.i~źli na wielkim startku 137 skrzyń 

Moskwa, 27 kwietnia. wódki. 
"Czeka", kt6ra prowadziła śledztwo Na wiadomość o zbliżaniu się statku 

W s-prawie zamachu na pociąg Moskwa z wódką policja prohibicyjna wysłała 
-Tyf1is Zidołała stwierdzić, iż napad kilka samolotów które obrzudły statek 
ten zorganizowa'l1Y był prz..ez bandy an- bombami Banda szmugle'r.s.ka obstrzeli-
tysowieckie, które uprowadziły dw6ch wała ae;oplany, lecz bezskutecznie. Po 
czekisŁów i zabrali im więzione przez dłurższej walce policja zdobyła statek 
nich dokumenty uł'zędowe. X. maz przyłapała szmuglerów. T. N, 
............ 0 ••••••••••••••• $ •••••••••••••••••• 0 •••••••••••••• 
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~ KLISZE 
C~ RE: i'< l A'" "AZETOVłYCH 

b t h I 1 k' h P f A t Ica:a C!!NNJKOW PROSPEI(TÓW najwy i nieJszyc ma arzy po s le: ro . xen OW , 'w', 'oJw.n, .. " ... ".,~ 1.<lOM<'1

' prof. Fałata, prof. Malczewskiego, prof. Weissa. RYSUNt<fąroJeKty reKlamowo 

JulJusza Kossaka, Wodzlnows!dego, Hofmanna. IIi:BC~KlrNHAGEM 
Kędzlerskiego l innych LODZ, Piotrkowska100.~ 

okalYinie ~o ~Ifl~~ania ... _~ 
WI,'omo", ZIELO"" 32 l·,,, p. '",t rn. 12, od 4~ M a u t er n al ki 
-~~;...\] 

(Web und Stuhlmeister) polski obywao 

Dla 
*fab-=rysk* t~kd bługr,> 'm"'Oł**O=W;~I::a_'''''''-1 ł~grn~~!ą~~us~:~;Jl~i~:ć~::~~~Eja&~~l~~ 

li. ~ li ski e zgrzebne, kolorowe tkaniny ba· 
wełniane i roboty w skręcalni. 

1° prlnrł'loehloOf'łw !Ufaltowy[h Oferty pod "N. S. 25" dCl adminl· tiUli U Ił Da stracjl .Republiki". 95&-2 

- POLECAJĄ-

c- prBparowana 
... bezwodną 

z węgla kamiennego 

LEPI'tIK 

wagonowo i z e składnicy 

••••••••• O.$ •••••••• ~ •••• 

Dr. med. Nauka i wychow 

~ UOlnW·I!lI· ~b·1 Bu~;l~~rjiw~s~i~~: 
~.lIli U ~n ~~!~:r~:~, K~!~sz~: 
Specjalista chorób wa, ZÓfawia 42 Po 
skórnych, wen ery- ukończeniu - egza· 
cznych i moczo- min, świadectwo. 

płciowych. Ządajcie prospe.k. 
Przyjmuje od 4 do tów. 678-30 

:) po pał 

~ienkiewi[la]4 PO.O<łdyo . 
l'amodzlelny kSląt< ------1 tJ kowy z powazne. 

Ta·ryfa towa!lOWa pooniesi!one nie bę­
dzie. 

I K I ~
~ · ~ ~ Ogłoszenia drObne l l~iz~~~j~encj;~~dr 

Moskwa. 27 kwietnia. nW!ł nwr II ~ Rozmaite stał('] eWll. na kll~a 
Samolot - olbrzym w kolach półurzędowych twierdzą, o U II. ~ ~ - II Kra~iee męski !~~~~~enf~d;~~n:~ 

będżie kuraował na linjl Pa- it Trocki powróci do Moskwy w dniach I przyjmuje różne O. S~:· do admi~~. 
najbliższych, Łódź, OGRODOWA 78 obstalunki po cc· stracJI .Republ1kl . ryż-new*Jork. TEL 35-88 nach konkurencyj- 161.3 

Paryż, 272 kwietnia. Obecnie prowadzone są jeszcze per- n 'ch O. Rewizon.kl ___ w_ 

"Matm" dowiaduje sa,ę, że sekcja te· traktacje w sprawie usunięcia nieporo- ---- .. 'ł~~fł!alu.mlt.iJ ••• e(ł. ~~o~!~tr~fęws~;z~~1 ::.eoe:: • 
chnic2llla francuskiego l>otnictwa morsJde zumień między Trockim i Zinowjewem. ~& [1 konać. 107-7 ~~ ~~ ~m ______ .. _____ _ 

g-~-~-----~--~ __ ~~a_a~m_ --lRIa_lIIlm ___ s __ a. 

~ ~tOW. lportowe I DZiś, we wtorek, dnia 28 kwietnia __ 
r. b. o godzo 6.30 wieczorem Wieuorowe WielKie ~'ię~lynaiO~Owe 

i ,,'łUJnN" ! 
14 U Uli B Udział biorą: Feja-Motzko, Kuszkow-Nati1tman, Bouhour's-Hohlield, Erxleben-Hartwig = . I oraz bleITI sprlnterowskle. 

Wyścig' i Dy t owe za dużymi nl0torami 
= 

B 
I 
I 
I 
I 
• I . Plac Sportowy Helen6w.. Tor rzęsiście oświetlony. - Orkiestra. - Kasa czynna w Helenowie dziś 
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